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R O K  1 8 2 8.

N O W O Ś C I 1 W A R S Z A W S K I E .
Latu teraźniejszemu ciągle pogoda n i e sp rzy -  

ia w niektórych miejscach o kilka i kj l sana-  
ście t n i l od  W a r s z a w y  , n iebyło,  dnia od 2 mie­
sięcy , aby deszcz n iepadał .  —  Wczoraj  by o
ciepła stopni  19.

Za 100 zło:  w Lis t ach Zastaw: , żądano z ł .  
87 ,  płacono zł:  80 .— Za Dukat a  wąŻn: holen: 
żądano zło:  20 g r : - 8 ,  dawano i gr:  b.— Za 100
Rubli assyg: Ross:  p ł acą  zł :  1 /5 .

W Księgarni  A. B rzez iny  i Komp:  sat do na -  
bycias Z a d a n ia  n a  celniejsze r e g u ły  kon-  , 
strukcji do t łu m a c z e n ia  z  i^ zy k a  po lsk ie g o
na łaciński.  . _

Słychać Że tegoroczny Jarmark,  na b. M a t e ­
usza w Ł o w ic z u  będzie  dość l iczny , g A* V'A" 
biera się na niego znaczna liczba 080 a 
z W a rsza w y  iakoteŻ różnych  miejsc Króles twa.

2 P ł o c k a ' d.  30 L ip c a  1 S 2 8 . -  Po ukonczo-  
nym Examini e  S z k o ły  W oiew : tu tejsze]  , _o d -  
był  się na dniu 27 b. w obec wielu osob Lxa-  
min S z k o ł y  n i e c l z i e ln o - R z e m i e ś l n i c z e ] ,  do 
której p rzesz ło  150 Uczni  różnego r zemios ł a  
i professji u c zę szcza .—  Uczniowie ci p i zy  ta 
gorliwem zajęciu s i ę  n i emi  Wgo M o iy k o n ie g o  
Rektora i n i ek tórych  professorów Szko .y  woje­
wódzkiej, okazal i  znaczny postęp w nauce Re -  
ligji, czytania,  pisania,  rachunków i rysowania,  
co iak dla uczniów , stanie się rzeczą zawsze u.  
żyteczną,  tak w ich sercach u t rwa l i  pamięć  i 
wdzięczność dla Rek to ra  i Prof es so rów,  którzy 
około ich w naukach prowadzen iu ,  p rac  i starań

W S P O M N I E N I A .

Z w yc ię s tw o  p r z e t  
G lińsk iego  o d n ie ­
sione naci T a ta r a -  
rai  1506.

s w o i c h  n i e s z c zę d z i l i .
R O Z M A I T O Ś C I .

J a n  R a w ic z  G n ie w o sz ,  w wielu pot r zebach  
dokazywa ł  cudów waleczności  , spytany od K ró ­
la S te fa n a  B a to r e g o , o<j którego b y ł  wielce 
poważany , wieleby w Polszczę  takich G n ie ­
woszów  b y ło ?  bP rzy  t akim K r ó l u ,  odp ow ie ­
d z i a ł ,  przeciw iego n iep rzy iacio łom , każdy 
Polak G niew oszem  b ędz i e .» Kiedy t a k ,  r z e k ł  
Kró l  nn iebójmy się n iep rzy i ac io ł .n— H e r b u r t  
M i k o ł a j  , *a czasów Z y g m u n ta  A u g u s t a  , 
w iedne j  z T a t a r a m i  u t a r czce ,  od ta tarzyna 
włócznią  z konia zsadzony , gdy iuż na ziemię 
l e c i a ł ,  od drugi ego z przec iwnego  boku ugo ­
d z o n y ,  nie tylko na koniu się u t r zyma ł  ale iesz- 
cze z rąk n ieprzyjac iół  zdrowo uszedł .

W y i ą t e k  z d z i e ł k a  p o d  t y t u ł e m :  M y ś l i s tw o  
z o g a ry  J a n a  H r a b ię  z  O s tro g a  , W o ie w o -  
d y  P oznańsk iego ,  w K rakow ie  I 6 d 9  ro k u .  
„ O  g ł o s  i e c h  p s i c h .  G ł o s y  p s i e ,  i ako  ws z e­
l a k i e ,  o d  b a s u  się  p o c z y n a i ą c  na  d y s z k a n c i e  
s t awa ią  , p r z e t o  i k o r y g o w a ć  g ł o s y  psie  , i p o ­
z nawa ć  k t o  c h c e ,  m a  n a p r z ó d  f i r a i a n i  i m p r e s -  
s i o n e m  u c z y n i ć ,  ż e b y  d o b r z e  r o z d z i e l i ł  n a b a -  
s y ,  t e n o r y ,  a l t y ,  i d y s z k a n t y ;  wi ęc  m i ę d z y  
t y m i  w s z y s t k i e m i  , są i edn e  m i s z s z e ,  d r u g i e  
s r z e d n i e  , t r ze c i e  c i e nk i e .  J a k o  m ia zs zy  t e n o r  
Da c i ę żs z em u basowi  n a b l i sz y  , n a e i ę ż s z e m u  t e ­
n o r o wi  ,  n a m i ę s z y  a l t , n a e i ę ż s z e m u  al towi  , n a -  
m i ę ż s z y  d y s z k a n t .  T e n  r o z d z i a ł  g ł o s ó w  d o ­
b r z e  p o z n a w s z y  , m a  zas w ie d z i e ć  , ze  psie  g ł o ­
sy  w s z y s t k i e ,  z k a żd e go  z t y c h  p om. i eu i onyc h
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są t rojakie.  J edne  r zew l i we ,  2gie  Jadowite , 
3c ie  n iedbał e.  Rzewl iwe s ą ,  k iedy pies ma głos 
iakoby  go wrza ło  co , i r ozk ł ada  go. J adowi ,  
ty i es t ,  k iedy n ie rozk łada iąc rzeźwo głos wy.  
dawa iakoby  bez ąffeklu , i iakoby z iakiego 
pu d ł a .  Znowu i e szcze ,  każdy z ty cli głosów 
albo iest k l arowny , albo chrapl iwy , k tó rym za- 
dziwa.  I b  r ozdz i a ły  i roznosci  głosów wie.  
dząc  i dob rze  ie w głowie  ug run towane maiąc,  
ł a c no  i w wielkiej  l iczbie psów pamię t ać ,  iaki 

. k t ó ry  pies głos  wydatva ,  na czym sieła  i m y ­
śl iwcowi i szczwacowi należy.  Kor rygować  ie 
komu się dos t an ie ,  znać ze to z awołany  my-  
Śl iwice,  bo mu zbywa psów d o b r y c h ,  k i edy  
iuż nie tylko bez cnot  i misters-tw , ale i bez 
głosów grzecznych , psa mieć niechce , iako i 
ów k tóry urodami  ps i emi  Erakuie .  J ta ko r .  
rek tu r a  iednak taka iest  nagrzeczniejsza , iako 
we wszystkiej  m u zy ce ,  żeby ze wszystkich g ło .  
sów miała  w sobie co t rzeba , od namigższych 
do nacieńszych , a możirali żeby wszystkie by ły  
wrzewl iwe a iadowile , n i edbał e n iezdobi ą  w go- 
miniu p sów ,  ale sieła gońców takie miewa.  A- 
le ta luxu r icc  dandum est  , myśl iwców nazbyt  
doskonałych. ) )  Osobliwsze to Dz ie łko  d e dy ko ­
wane by ło  przez Autora J a n a  O siro ro g a  Woje­
wodę Poznań:  Królewiczowi Polskiemu W ła d y ­
sławowi Zygm untow i. —  Z Ro man ia  dnia 6 
Lut ego 1618 r .

Znajdowano ropuchy  wewnąt rz  d r zew i ka.  
mieni  gdzi e  żadnego z powiet r zem a tmos fe ry-  
cznem nie mog ły  mieć związku ,  świadectwa o 
tych dziwnych zjawiskach nie są dosyp pewne 
i godne  wiary , zdarzeni e następujące na bacz ­
niejszą zas ługuje  uwagę; donosi  o nim P. H a r n p - 
son  ch i r u rg  z Ballon w A n g li i. Niedawno pe­
wien mieszkani ec  z A insw o rth  p rzyprowadzi ł  
do niego syna 15stolełniego cierpiącego od lat 
3ch bole po lewej s t ronie  żo ł ądk a ,  które  zda- 
wały się pochodzić  p o d ł u g  t łumaczeni a cho re­

go , od iakiejś r z e c z y ,  która  po rusza ł a  sig i 
g ryz ł a .  P. H a m p so n  d a ł  inn lekars two nawy.  
m ioty  które  miało  być  powtarzane '  dotąd , do. 
póki  p rzyczyna  bola i i ieustaaie.  Po 2g i em za. 
życiu  okaza ł  się zbawienny sk u t ek ,  młodzie,  
nice wyrzuc i ł  z siebie żywą ropuchę  , z pospo­
l i t ego ,  znajdującego się na polach gatunku , a 
nawet  wielkości  zwyczajnej .  Cho ry  dozna ł  za- 
raz znacznej ulgi , i pob i eg ł  u radowany  okazać i 
rodz i com te zgubną  ropuchę,, któr ą Żywił 
p r zez  tak d ług i  czas w swoich wnętrznościach.  
Ż y ł a  ieszcze pr zez  kilka m i n u t ;  gdy ią po ło­
żono na z i e m i , przewróc i ła  się i zd e c h ł a ,  za­
pewne  nag ła  zmiana tempe ra tury  i wp ływ po- 
w ie t r zą ,  k tór e  m ieszcze n ieoddycha ł a  pozba­
wi ły ią życia.  C h o r y ,  zaraz po tym.  wypadku 
odzyska ł  s e n ,  którego rzadko'  używał  , a nie 
d ługo  i zdrowie  zupe łn i e .—  Naj większa ze zna- '  
mych dotychczas freg a t  iest Grecka  Admiral -  
ska fregata Hellas-, wybudowano ią w Atnery-.  
ce , nosi  64 a rmat  i 1980 beczek ciężaru , d ł u ­
ga iest  na 185 , a szeroka  na 32 s t ó p .—  A n ­
g lic y  używają >z p o m yś ln y m  skutkiem następu,  
' ącego sposobu do wygubienia  m ólów  , albo za- 
chowania  od n i ch  su k i e n ,  fu te r  i innych r ze­
czy.   ̂ B ior ą  nasienia hib isku  Chibiscus  abel- 
rnoschur  i del ikatnie  posypui ą niein sukno , al­
bo i nną  m a t e r j ą ,  k tór ą  zachować od mólów po. 
t r z eba .  W sukn iach  we łn i anych ,  to postępO- I 
wame robi  się m iędzy podszewką i materją.  i 
Ziele t o ,  n i e  tylko wypędza  ten szkodl iwy o- 
tfad , ale nadto nadaie sukniom zapach n i e m o ­
cny wprawdz i e ,  lecz p r zy j e mn y .—  Wynalazek 
dowcipny  i uży teczny zajmuie teraz uwagę Sto- 
l a r zów,  Kamieniarz,ów i t ym podobnych
Ar tys tów  P a ry ża ;  ies t  to sztuczny ka- 
m ień  nazwany Poekilos naśluduiąey mar mury  
i i nne  kamien i e ;  przyj inuie on rozmai t e  ksz t a ł ­
t y i wielkość , i może s ł użyć  d s  wykładania  
s t o l i ków,  k o m i n ó w , pieców i t. d. T a k o m p o .



zynja utworzona iest  z cymentu  wystawuiącogo 
niezmierną rozmai tość  i .pomieszanie ż ^ ł  w ży ­
wych odmianach , ma natur alny i doskona ły j j o -  

łysk i przej rzy tość , polor  i ej n i eprzypuszc/ . a-  
iącypląm, ł atwo wodą p r zywrócony  być m o / e ,  
wynalazcą iest  P.  W iesen .  —  B a r o n  Afescan-  
cliir H u m b o ld  ma odbyć  podróż  do Syberji ,  
Najjaśniejszy Cesarz  MIKOŁAJ zapewni ł  mu 
wszelką pomoc po tr zebną  do uskutecznieuia t e ­
go zamiaru. —  Uczony Norwegczyk Professor  
Ilansteen  przeds ięwzią ł  także odbyć podróż 
do Syberji;  towarzyszyć  mu bgdzie  P.  D u e  
pierwszy Porucznik M a r y n a rk i ,  Dok to r  E r -  
man z Berlina  po ł ączy  się z nimi  w Peters­
burgu. Z tam tą d udadzą  sig r azem przez  M o ­
skwę , K a z a n ,  T o b o lsk  i wzdłuż  rzek i  O b y  

; ÓD Berezowa  dla poznania  s t rony północne j  
łańcucha gór  Uralskich ma ło  dotąd znanego pod 
względem geologi cznym i meieoiologiczny m.  U- 
dadzą się potem przez T a r a ,  T o m s k ,  K ra -  
snoiarsk  , Udeńsk  do J r k u c h a  , poczem zwró ­
cą się na północ  wschodnią ku J r k u c k o w i  i 
Ochockowi , ta ostatnia część podróży będzie  
dla nich na j t rudn ie j sza ;  przebywać  bowiem im 

' wypadnie 1014 wiorst  w kraiu zupe łn i e  nieza-  
lincszkały m ; (u będą  musiel i  przeprawiać  się 
przez 1000 rzek i bagien , p r zepędzać  noce 
PJ*y rozłożonych ogniskach i nosić  z sobą o- 
patrzenie na ca łą  d rogę .  I ch  pod róż ma 
‘rwać lat 2.

Jedna zgaze t  L o n d y ń sk ic h  donosi że wkrót-  
j ce rząd Ą f i g i d s h i  wyszle swych Konsulów do 
j Grecji.—  W J r la n d j i  znowu ponawiaią się za- 
| huczenia,  niektóre  gazety zapewniaią że iuż ze­

brało się 40 ,000  ludzi  uzbro ionych  w dzidy , 
ttosy e t c : , lecz zapewne ta wieść ies t  p rzesa­
dzona.— Słychać  że P.  E j n a r d  ma wysł ać  do 
, fec/ i  500 żołni e rzy  Szw a jca rsk ic h  , aby b y - 

■l wzorem i karności i dobrych  obyczaiów.
Z A m e r y k i  do L o n d y n u  ma p rzybyć  m ł o ­

dzieniec 1S l e t n i ,  mnincy A7o s ' l ak  o g r o m n y ,  
iakiego może dotąd żaden człowiek,  nie mia ł .  
T en  A m e r y k a n in  będzie  się pokazywać za p ie­
niądze .  —  W G ib ra lta rze  umar ł a  P r zekupka  
przeżywszy zupe ł ny ch  lat  10 0 ,  u rodz i ła  się 2 
Czerwca  r ,  1728 i żyć  przes ta ł a  także 2 Czer :  
r .  bieżącego.* , O  /  '

. M y ś l i .—c Nie  należy sądzić  o zas łudze  cz ło ­
wieka pod ług  i ego zdolności  , lecz pod ług  ko­
rzyści  iakie z nich wyc i ągną ł  dla dobra  innyćh.  
—  Błędy  są tern dla duszy , czem r any  dla c ia­
ł a .  Pomimo  najusi lniejszych starań b l izny za­
wsze pozostałą i mogą się zawsze odnowić .  —— 
Jeżel i  kto powie o nas co d o b r e g o ,  nie będz ie  
to dla nas nowem.— Żądza chwały  dowodzi  za­
równo i wielkiego o sobie r ozumieni a  i n i epe ­
wności czy się; iest iej go dny m.— Człowiek s ł a ­
by  wynosi swoie umi a rk ow an i e ,  k tó r e  iest ty l ­
ko lenis twem albo p różnośc ią .— Szlachetność da- 
ie iii niej r a d ,  a więcej pomocy .i—T rudn i e j  czg.  
s tokroć rządz ić  i ednym c z ł o w ie k i em ,  iak ca­
ł y m  narodem.

W  D r u k a r n i  Ł ą tk ie w ir z a  w y s z e d ł św ież o  z  pod. p ras- 
s y  R om ans h is to ry c z n y -W a lte ra ' S k o tta  p o d ty tu łe m :  Z a -  
7n.ak K an i'w orth  w  IV. T om ach  in  i2m o. K to  zna  d z ie ła  
W a l te r a  S k o ttii i  c z y ta ł  ie  z. u w a g ą -, w ie  b e ż  w ą tp ie n ia  
z e  te n  ro m an s  n a le ż y  do  rz ę d u  n a y le p sz y c h  d z ie ł  teg o  
a u to ra  i id z ie  w ię c  rz e c z ,c a la  o  tłóm a 'cz£n ie . MiViey z d a ­
n y  p u b lic z n o śc i t ło m a c z , n ie  m o że  sam<im n a z w is k ie m  
zaeuęca.c c z y te ln ik a  ; a le  d o sy ć  ie s t  p o w ie d z ie ć  n a  le g o  
s t r o n ę ż e  tło m a c z ą c  z  o r y g in a łu ,  t a k  p ię k n ie  pói^ałi* 
p rz y s w o ić  d  nc ha  -au to ra  , a o raz  tak. tra f i i ię  u m ia ł u ż y ć  
o jc z y ste g o  ięz y k a  : że  zd a ie-się  ia k o b y  te n  ro m an s b y ł o- 

; ry g iń a lw y . W szy  s tk ie  d e w iz y  o d d a n e  są  w ie rs z e m  p rz e z  
ie d n e g o  z le p sz y c h  lio w ó c z e s n y c h  p o o tó w  p o ls k ic h  — ta ­
l e n t  póetycK i r y w a liz u ie  z  o ry g in a łe m  r ó w n ie  ia k  c a łe  
t ło m a c z e i ie . S ło w e m  , s ty l g ła d k i i  p o p ra w n y , k o lo r y t  
p ię k n ie  u traE o n y , p o ls c z y z n a  czy sta , g d z ie  n ie g d z ie  p rz y ­
z w o i te  iio ty  , s ta w ia ją  to  t łó ra a c z e n ie  w  rz ę d z ie  n a y ie - 
p szyc li w  naszy m  ję z y k u ,  jak ie>w z b  ogać i ły  l i te r a tu rę  oj.- 
c z y s t ą , a t ló m a k z a  k a ż ą  l ic z y ć  do le p sz y c h  p isa rzy . — 
P rzy o z d o b io n y  ie s t te ii ro m an s  c z te rem a  ry c in a m i w z ię -  
te m i z  o ry g in a ln e g o  w y d a n ia .— K ab y d ź  go m o żn a  w  D n i .  
k a r n i  w y z e y  w z m ia n k o w a n c y  p rz y  u l ic y  S e n a to rs k ie y  
2Ńro '467-j tu d y ie ż  p o  W szy stk ich  K sięgarn iach! w  S to licy . 
— IV . T om y n a  p a p ie rz e  ż w y cz n y n y jh  po  Złłp:, 10. ,  a n a  
lep szy m  Złłp : 12.

VV dnin  3 i L ipca  r .  b. o d b y ł  sie Pop is  S z k o ły  
W y ż s z e j  p r z y  u l ic y  N o w y  Ś w ia t  p o d  JSr 1259 zo~



_  890  —

s ta iącej  poił  D o z o re m  W in c e n te g o  Ja n o w sk ie g o ,  
w  obec D o z o ru  S z k ó ł  C y r k u ło w y c h  i I lzem ies lm czo  
N ie d z ie ln y c h  i w iele  in n n y c h  osób.  N ag ro d y  o t r z y ­
mali:  Z a w a d z k i  F i l ip ,  Bochulski .  S tan is ław ,  M ic h a ­
ło w s k i  P io t r ,  Ł a p iń s k i  A n ton i .  Z a s łu ż y l i  na  P o ­
chw a le :  Z a w a d z k i  A nton i ,  S tępn ick i  A lexander ;  O l ­
szew sk i  F o r t u n a t ,  K u p a r e ń k o  A lex an d e r ,  T ro c h a m o -  
w ic z  S ta n is ła w ,  Ł a p iń s k i  Józef ,  Gebel  J a n ,  Z y c h o ­
w icz  F ra n c i s z e k ,  .N orm ark  F i l ip .

S z a r a d a .
Wskazui e  P i e r ws ze  odwro tne,
D r u g ie  b e z lu d n e ,  s a m o tn e ,  

fF s zy s tk o  chociaż ma c z a s e m  l edwie kar t  40 
A c a ł y  s 'wiat w sobie mieści .

(Zesz ł a  Szarada  Z a w a d a .J
d o n i e s i e n i a .

D o b r a  w  W o ie w ó d z tw ie  M a zo w ieck iem  w  O b w o ­
dzie R a w sk im  leżące ,  ■ w  g ru n ta c h  ż y tn y c h  d o b ry c h  
z  ł ą k a m i ,  pas tw iskam i d o b re m i  i m ł y n a m i  rzecznem i,  
tu d z ie ż  7. lasami n a  p o t r z e b y  g ru n to w e  i p r o p in ą c y j -  
ne  d os ta rcza ią cem i,  z p o r z ą d n e m i  m u ro w a n e m i  za ­
b u d o w a n ia m i  ek o n o m ic z n e m i  i  p ro p in a c y jn e m i ,  są 
do  sp rzedan ia  z w olnej  rek i .  Z y e z ą c y  n a b y ć  t a k o ­
we-, zg łos ić  się zechce do  P e łn o m o c n ik a  m iesz­
ka jąceg o  p r z y  u l icy  N a lew k i  p o d  N r  2253.

L is t  ad ressow any  do P o d p o ru c z n ik a  G w a łd p  Z a ­
w is tow skiego, ,  w k tó ry m  R e w ers  na spirimę z ip .  o, ) ,
n a  rzecz  Z aw istow skiego ,  p rz e z  S łużącego  Ofnćer-  
sk iego  onegdaj  po godz: Ą w ieczó r  z u l icy  N a e w u  
przez. O gród  K rasińsk ich ,  u l icą  D łu g ą ,  Nowe M ia-  
"sto i - R o g a tk i  P o w ą z k o w s k ie  do O b o zu  p o w r a -  
ca iącego zgub io n y  zos ta ł .  Z n a lazca  zechce zw rocie
P a p ie r y  te', k t ó r e  p r ó c z  W łaśc ic ie la ,  dla n ikogo  w a r ­
tośc i mieć m ogą ,  do D r u k a rn i  K u r je ra  lub  do. bz ta -  
t u  O bozu  za  nag ro d ą  ieżel i  lakow ej żąda .

P o d  b a rd z o  ko rzy s tn em i  W a ru n k a m i ,  z  p o t r z e b ą  
m a łe j  g o to w izn y ,  cło sp rzeda n ia  ies t  D o m ,  w części  
m u ro w a n y ,  w części  d re w n ia n y ,  z O f f i c y n ą i  O g ro ­
dem , p r z y  iednej  z  ce lnych  u l ic  p o ło ż o n y .  D la  d o ­
k o ń c z e n ia  m u ro w a n ia  p o ż y c z k a  n a z n ac zo n a  na ISdO 
r o k .  D ow iedz ieć  się m o żn a  p r z y  u l icy  Nowe M ia­
sto N r  339 nad  Z eg a rm is t rzem , u  lo k a to ra  ną d ru -
giem p ię t r z e  od  t y ł u .  ,

Z  p o w o d u  zaszłe j  śmierci  s. p. J P a m  R a d ix  frzy-j 
m a ia c t j  w D z ie rżaw ie  O b erże  z  Ogrodem  w W o l i  pod  
W a r s z a w ą ,  ies t  do w y p u szczen ia  ta z  O berża  z a ra z  
l u b  od  Sgo M ic h a ła  r . b .  Bliższą lu fo rm acją  u dz ie

l i  W ła ś c ic ie l  m ieszka iąćy  na  C z y s te m  za  Wolskiemi 
r o g a tk a m i ,  k ażdego  czasu.

D n ia  7  Sierpnia: r . b. o. godz in ie  8mej żrana
w d o m u  p rzy  u l i c y  W o lsk ie j  N r  3102 nieza­
w o d n ie  p r z e z  p u b l ic z n ą  L ic y ta c ją  sprz-edanenu 
zo s tan ą  inko to: K a n a p y ,  K rz e s ła ,  S to l ik i ,  Komody 
mahoYiiowe i  o lszowe; Szafy ,  K o p e r s z ty c h y ,  Obrazy 
q le jno  m alow ane ,  L u s t ro ,  F i ra n k i ,  R ad ie ,  Kocioł 
m ie d z ia n y ,  Ł y ż k i  s reb rn e ,  Ł ó ż k a ,  Sofy, K ocz ,  Woz, 
Sank i ,  S-zkło rzn ię te ,  Faians., ' P o rc e l la n a ,  i t . p .  za
go tow e p i e n i ą d z e . — Jcni jŁabęcĄ i K . T . C . W . M. 

P o d a ie  się do w iadom ośc i ,  iż d a lsza  K ontynuacja  '
L ic y ta c j i  po n iegdy  K rys t jan ie  Banseti do wyprze* 
d an ia  r e k w iz y tó w  M ły n a rs k ic h  d rzew a obrobionego, 
K o c z a  i n a r z ę d z i  g ospoda rsk ich  odbędz ie  się na 
g runc ie  M ły n a  S łodow iec  zw anego ,  daw nie j  do tegoż 
Bansena  należącego ,  p o d  M a ry m o n te m  sytuowanego, 
W d n iu  7 b.  m. o godz in ie  3 z  p o łu d n ia .

K oinm iss ja  N a d z o ru  - B udow l K o ro n y ,  p oda ie  do 
w iadom ośc i ,  iż w dn iu  12 S ie rpn ia  r .  b.  o godzinie 
lOtej z r a n a  na  g ru n c ie  P®ssessji Nr 2634 i - 6 5 2  przy 
u l icy  M a r je ń s z ta d t  i G arb a rsk ie j  p o d  k ierunk iem  
Jarmiński.ego I n t e n d e n t a  Z a m k u  K ró lew skiego ;  llofi- 
m a n n a  B udow niczego , z  po w o d u  n ied ó sz łe j  licytacji, 
o d b y w a ć  się będ z ie  p o w tó rn a  l icy tac ja  in  plus za 
go tow e p ieh iądze  na m a te r j a ły  z  b u d o w l  w y że j  rze­
c zo n y ch  Possessji  do r o z e b ra n ia  p r z e zn aczo n y c h ,  o- 
soby p rz e to  chęć k u p n a  maiące  w te rm in ie  i miejscu 
oz n a c z o n y m  stawić  się zechcą ,  t a x a  i w a r u n k i  licy­
ta c j i  k a żd eg o  czasu  w Biórze  K om m iss ji  Nadzoru 
B u d o w l  K o ro n y  w Z a m k u  K ró lew sk im  przejrzane 
by ć  m o g ą . —*‘W  W a rsz a w ie  dn ia  1 S ie rpn ia  1828 r. 
Z  polecenia  K ommissji  E m ic h  S e k re ta rz .

Do iraięcia o d _Sgo M ic h a ła  drug ie  p ię t ro  w K a-  
m ien icy  p r z y  u licy  P o d w a l  p o d  Nr 533.

Na s k u te k  u c h w a ły  R a d y  F am il i jn e j  wJnteressi*  
m a ło le tn ic h  S uk er tó w  w dn iu  1 m. i r b .  nastąpione], 
odbędz ie  się p u b l ic z n a  L ic y ta c ja  sp rzed a ży  ruchomo- 
śęi po n ie g d y  Adolfie- S u k e r t  p o zo s ta ły ch  ifjkoto: 
S re be r ,  M eb li ,  G a rd e ro b y ,  Bielizny,  S z k ła ,  „Fainnsu, 
i sp rz ę tó w  K u ch en n y c h ,  o ra z  G ospodarsk ich ,  tu 
w W a rs z a w ie  p rzy  ulicy: R y n e k  N ow ego M iasta  po 
N r  354,  a to  w dn iu  7 ***** 0 ? ^ dzinie
za  go tow e p ien iądze  z a r a f ^ p ą c i ć  się m ające .  * 

P i o t r k o w s k i  K o m m issa rz P o lic ji  L y r k u t n  t
T E A T R .  J u t r o  Co k t o \  lu b i . R ó ż n e  Sceny, 

T a i ice ,  o r a z  śp iew y w y k o n a n e  p r z e z  J P a n ią  / “ 
7 i i e i  'mano w  ę .

'


